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Zważając iż fabryki krajowe w rozmaitych działaniach 


X 


Wiadomosci Warszawskie. 
—— Zakomunikowano redakcji Gazety Polskiej następujący 


wyjątek z listu jednego: » U nas (to jest na Podolu), szano-. 


wny jeden obywatel, pan Konstanty Macewicz, ma bardzo 
„piękny zbiór portretów slawnych Polaków , jyż rysowanych 
już sztychowanych lub litografowanych i niektóre nawet 


z nich są w kilku exemplarzach różnych edycji. Zbierať 


ję to w królestwie, to w Litwie, na Rasi unas, w Niemezech, 
w różnych krajach sławiańskich , wreszcie we Francji. — 
„Ogłosi wkróteć dokładny katalog tych portretów „, a dotąd 


ile sobie przypomnieć mogę ostatni numer jego jest bliski 
800, co w zbiorze samych portretów, a do tego samych pol-- 


Prenumerata w miejscu kwartal- Ż RO 3? 
nie złp. } — miesięcznie złp. AE 72 


Prenumerata na prowincji z opłatą 
pocztową złp. 20 kwartalnie. ; 


Em 


z którychby bezwątpienia dozwolił każdemu korzystać, 
ktoby chciał litografować lub sztychować. Prócz zbiorn 
portretów, gdziekolwiek widział za granicą jaki pomnik gro= 
bowy lub inny, byle tylko ściągał się Polski, zaraz starał 
się go mieć albo przerysowany , albo odmalowany olejno, 
jak naprzykład grób Leszczyńskich w Nancy, stolicy Lota= 
ryngji,-grób Tarty cte. 

Redakcja ze swojej strony chwaląc usiłowania szanowne= 
go Podołanina, równie jak wszystkich innych osób mających 
upodobanie w podobnych zbiorach „ śmie upraszać szano- 
wnych ziomków, aby ci którzy mają u siebie po domach 
klasztorach, kościołach, płebanijach portrety juź to sławnych 
swoich przodków, już biskupów, fundatorów , dobroczyń= 


ców, raczyli je albo w oryginale albo przynajmnićj wwier= . 


nćj kopji, z wyrażeniem gdzie się znajduje oryginał, prze= 
syłać n. p. do bibljoteki towarzystwa przyjaciół nauk, lub 


| narodowćj. Tym sposobem rozproszone dotąd, i w jednem. 
| lab kilku tylko miejscach będą zebrane, i ocalą się od za- 
f tracenia jako drogie dla nich i dla całego narodu pomnie - 
ki. Zczasem zaś do dzieł historycznych lub zbiorów szty+ 
charskich i litografowanych dołączone, i uczuciom ich na=. 


rodowym, i wrodzonemu przywiązaniu do zacnych przodków, 


do dobroczyńców , najlepićj dogodzą. Umyśluie tę radę. 


śmiemy podać mieszkającćj zwłaszeza na prowincji publi= 
czności, bo z zadziwienieny widzimy, Że kiedy xiążkii różne 
inne przedmioty bardzo często bywają ofiarowywane do bi= 
bljotek publicznych, nigdy prawie nie zdarzyło się namczy= 
tać wiadomości o ofierze portretów malowanych znamieni= 
tych przodków. Oby nasza rada była przyjęta! Obyśmy my 
jak najczęścićj w imieniu eałćj publiczności, mogli w Ga= 
„ecie Polskiej składać za to podziękowanie szanownym oby= 
watelom i kapłanom. 

— Poszyt szósty Pamiętnika dla płci pięknćj, do którego 
dołączone zostały karty tytułowe. i spis rzeczy w pierwszym 


tomie zawartych , wyszedł już z druku. Zawiera w sobie. 


1) Trzy natchnienia; Miłość z Ernesta Szulce; Pieśni Ser- 


bskie, tłómaczenie K. Br.; Gzarnobrewa, ballada; Do El- 


wiry dumanie z Alfonsa Lamartina; Płocha z Getego; Czte= 


ry piosnki do okolie rodzinnych; Melodja Irlandzka; Poe= ` 


zja, sopet; 2) Lekcje języka angielskiego, zdarzenie pra= 
wdziwe; Oblężenie Warszawy r. 1656, powieść z czasów Ja= 
na Kazimierza; Mój sen, dokończenie; Jak mają matki wys 
chowywać dzieci swoje. 3) Nowiny i wiadomości nauko= 
we. Teatr Narodowy i'Rozmaitości.  - 5 

Na tym poszycie kończy się pićrwszy tom Pamiętnika 


dla płci pięknćj. Pismo to i nadal wychodzić będzie na 


skich, i to” nięmalowanych olejno, ożnacza wielkie skarby, q berlińskim papićrze co każdy pierwszy i piętnasty mie» 


3 


‘o siąca w poszytach okofo trzech arkuszy zawierających. Pre- 
numerata kwartalna w stolicy.za zł. 10 przyjmuje się w 
kantorze drukarni A. Gałęzowskiego, w xięgarniach Za- 
wądzkiego i Węckiego, Brzeziny, Gliicksberga, Fuguesa 
i Kermena, Szieblera, w skladzie muzycznym Magnusa, 

: w magazynach Wemmera, Ciechanowskiego , Kelichena i 
w sklepie Ubogich. Na prowincji pó wszystkich pocztam- 
tach królestwa Polskiego za zł. 12. Wszelkie pisma fran: 
co nadsylane przyjmuje redakcja w kantorze drukarni" A. 
Galęzowskiego i komp. ; 


AMERYKA. — Gazety Nowo-Jorkskie dochodzą do dnia 4 
lutego, Znajdujemy w nich potwierdzenie zmian zaszłych | 
w Mexyku, ztym pocieszającym dodatkiem: Że wszystko 
„ukończyło się bez rozlewu krwi lub naruszenia własuości. 
Z Koluwbji donoszą, Że Boliwąr objeżdżą teraz połnoche 
granice Perui d, 20 grudnia był spodziewany w Popayan, 
z kąd miał się udać niebawnie do Bogota, aby być obecnym 
naótwarciu sejmu, na dzień | stycznia zwołanego. — Wia- 
(9 - domości z Rio-Janeiro sięgają dnia 27 gradnia. Cesarz 
byt już dnia tego zupełnie zdrowy. : 


z AUSTRIJA. — Z Wiednia d. 5 marca. — Cesarz wy- 
znaczył natychmiast oddzielną kommissję dla rozpoznaoia 
szkód i niesienia ulgi tym nieszczęśliwym -którzy przez 

wylew wody ucierpieli. Konniissja ta wydała zaraz ode- 

z > #wẹ wzywając do składek. Gesarz ofiarował do naglejsze- 

; _ go wsparcia tymczasem 40,000 ztot. ryń. monetą konw. 

„ (166,500 złp.) cesarzowa 12,000 zł. r.; bankierowie Rot- 
schild, Geysmiiller, Arnstein, Sina 80,000; wiele prywa- 

tnych osób niesie ochoczo znaczue składki, między któ- 

remi są bezimiennć po 250 dukatów wy =: i 
"— Teatralna gazeta Wiedeńska zapewnia, że bracia Gloge 

* którzy się obecnie znajdują w Lubtanie,otrzymali już zlecenie 


SZ! pod bardzo korzystnem? warunkami, do założenia teatru 
i niemieckiego w Stambule. Jak tylko dadzą zamówione opery 
y w Benatkach i Terzyszczach (w Wenecji i Trjeście) , udadzą 
= (się zcałóm towarzystwem aktorów: swoich do stolicy pań- 
{ + = siwa Oltomańskiego. W Benatkach nie było jeszcze opery 


niemieckićj; pierwsi bracia Glóggl chwycili się tego przed- 
SS siewzięcia, które im się powiedzie pomyślgie, bo podrożni 
"Włoscy chociaż nazwyczajeni do dobrych oper, słysząc 
śpiewaków tego towarzystwa w Terzyszczach, oddają im 
wszelkie pochwały, | 


NIEMCY. — Pokazuje się, Że mrozy więcćj zrządziły szkody 
- w winnicach, aniżeli z początku niniemano.  Zesztoróczne 
|! krzewy zupełnie wymarzły,.a Że tegoroczne dopiero na 
". bezrok owoc wydadzą, nie masz więc watpliwości Że zbio- 
SER ai ie mogą być obfite i pewność ta zrządziła, ze wino po- 
drożało już o 30 do 40 zł. n.na beczce. AN i 
— Gazeta Szczecińska umiesciła z pamiętnika (Stammbu-- 
s 'chu) radcy Bardeleben, który r. 1800 był profesorem szla- 
b , checkiego korpusu kadetów w Berlinie, następujące wier- 
ı Sze owczasowego ucznia tegoż, a dzisićjszego feldmarszałka 
‘hr. Diebitscba-Zabałkańskiego, w których upadek Turków 
przepowiada: < RNA 
SĘ Z, Ja, vergehen muss, vergehen, 
Si -l < Bfaffenthum und Mahomed! 
SOA Rauchen werden ihre Triimmer, 
SR Fenn die Ereundschaft noch besteht. 
Berlin, im J. 1800, = GQ. F, v. Diebitsch. 
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lazcą Linmei'w Polsce; on drugim a brat mój Lize 
e się 


r © a 


S o pa RE: 


- WIADOMOŚCI ROZMAITE: 4 


Odpowiedź ma zarzuty P. Wojciecha Jastrzębowskiego 


mag. filozof. i cztornka Tow: król. Warsz. P-N. wzgłę* 
dem znalezienia u nas rosliwy Linnaea borealis, w 65 
Wrze Powsz. Dziennika Krajow. ogłoszone. 


"m 4 i 
Szacujący wraz z uczonymi rodakami niezmordowaną 


| pracowitość, z jaką P.Wojcieck Jastrzębowski oddał się krze- 


wieniu ważnych gałęzi: nauk przyrodzonych na niwie oj-* 
czystćj, pielęgnując w duszy mojćj te nadzieje, jakie szcze- 
gólna jego wytrwałość w znoszenia tradów naukowych 
giomkom rokuje, z Żalem biorę do ręki pióro, ażebym w 
obliczu publiczności, przed którą mnie porywczo i beze 
zasadnie oskarża, w obronie jego samego. stanął.  Czytel-- 


nik kierowany wyobrażeniami, jakie niedorzeczne ńajczęs=" 


ścićej krytyki i recenzje w naszych dziennikach zagęszczo- 


ne, w niejednego’ wpoić:są zdolne, poczyta nioże to mo- 


je wyznanie za wynalazek nowego gatunku oręża przeciw= 
ko zarzutom p. Jastrzębowskiego, ja jednak choć w części 
cieszyć się będę wyrokiem lepićj znających mnie osób i 
mniemam Że się nie zawiodę w nadziei otrzymania całko- 
wiléj radości, gdy sam P. Jastrzębowski wyzna kiedyś, iż 


o 


jama 


: S PZ 2 ZZS + y T iny rze” ~ 
się przekonał, Że w dzisiejszym z nim sporze moim, przes == 


wodniczyła mi Życzliwość ku niemu i Żal iż artykułu, na 
który odpisuję, nie powierzył dojrzałćj rozwadze pićrwćj, 
nim go publiczności ogłosił, i ; 

Zaczyna pan Jastrzębowski ten swój artykuł od po- 
chwały prawdy, wspominą o nićj w ciągu 1 kończy rzecz 


całą wspominając prawdę. Nazuacza potóm za główny cel, 


> > + [7 e 1,1. PORE s 
swojemu pismu udowodnienie że Kluk byk pićr Wszym.zg 
x i T e A 
sgdzie temu zaprzeczam? Zdawałoby się zalćm i% pan 
gbowski udowodnia rzeczone okoliczności niepoiwae== 
bnie; prawda, (sam P. Jastezębowski to przyzna), ale zwro- 
iP 0 E > 

t akiemi je udowodnią stają sie mu potrzebne do tego 
ARCO R: AKASA: 2 
ażeby „mógł następnie powiedzieć: żem popełnił gruby i 
rozmyślny błąd i zaprzeczyć mi iż znalazłem Linneę w 
lesie Grabowskim w sierpniu. Ledwie dając poznać o co 
jest rozjątrzony na mnie P. Jastrzębowski, którego ja i- 
mie i zasłagi w przeszłych moich w tymże przedmiocie 0- 
głoszeniach z zupełną delikatnością wspominalew, gdy pra- 


= > j aa RZEZ: 8 
„gnie te dwa nierozmyślne cele swoje osięgnąć, w oczewi 


ste błędy popada i wyraźne niesłusznośći popełnia. Z tej 
okoliczności w mojćm doniesieniu wyrażonej; Że brat mój 
znalazł Linneę w sierpniu, wyprowadza najprzód złośliwy 
wniosek, który jest niegódnym powtórzenia ani przy imie- 


niu pana Jastrzębowskiego, ani w naukowćm piśmie. Daa 


lej, dla przeciągnienia na swoję stronę tych, którzy nę 
cźytali,w Pamięlniku uwag brata mojego, przy jego n m 
zwisku, opuszcza imie, ażeby i doniesienie i jego obronę 
jedacmuż autorowi (ta jest mnie) przypisał i tém mnie 
przed swoimi czytelnikami pomieszał. 'Takimżeto pan 
Jastrzębowski jest stronnikiem prawdy? Mijam Że brat 
mój jaż wytłómaczył publiczności co mnie skłoniło do 


‘ogłoszenia Że on , nie ja, znalazł} w sierpniu w lesie Gra- 


bowskim Linneę. W chwili, w którćj P. Tastrzębowski je= 
szcze nie przestaje na tém, mocą tego samego prawa, któ: 
rego mnie zaprzecza, podpisawszy swój artykuł wyrazami 
wtóry znalazca Linnet,przytacza w nim własne wyrazy , 
gdzieindzićj przez siebie wyrzeczone, tak, jakoby ten wtó» 


ry znalazca Linnei był kto inny, nie P. Jastrzębowski. 
1 Ñ aa a DEZEN f i 


fs A. 


je doniesienia lab opisy-nie zgadzały się z pana 


podoba się panu Jastrzębowskiemn wyrażenie mo“ 
aczące dla czego nazwałem Linneę Koroną 
Flory naszej. 'Niech' p: Jastrzębowska: porówna to co w 
tem miejscu brat mój mówi, WEZ jako Jego wyrazy 
sam przytacza, a znowu, postrzede jak dalece miłości pra- 
wdy w praktyce ubliżył. Z wyrazów mojego brata: »Lin= 
nea przypomina nazwisko Linneusza , który się tak dziel- 
hie przyłożył do, sławy naszych północnych okolicu wy- 
prowadza: pan Jasurżębowski drugi niegodny siebie wnio- 
sek, a klówym sam się pokonywa, bo widać nie wie że Fran- 
cuzi i Niemcy: Rośsjan, Szwedów , nas i t. d. nazywają 
ogólnie narodami północnemi a literaturę) tych narodów 
poółnóen nie wie iż przez długi czas mieli oni za nie- 
zbitą prawdę „iż tylko południowe strony Europy zdolne 
gą wydać ludzi wielkich , a przeczyli tego zaszczylu na- 
szym stronom północnym, gdy między innemi, sława Lin- 
'neusza, ich mnicmanie o nas bezzasadoćm: uczyniła (1). 
Do Aego nieobliczenia się z pewnością i wiadomościa- 

mi dołączył. jeszcze pan Jostrzębowski mniemanię, nad 
któróm także wypada jego uwagę zastanowić, Twierdzi 
on: iż znalezienie rośliny wtedy tylko uważać się może ża 
rzeczywisie, a wiadomość o nićm wledy tylko. będzie o- 
arta na dowodach niezaprzeczonych, gdy cn to pótwier- 
odzi -i ggłosi. w swaim urzędowym rapporcie.- Na téj zasa- 
dzie: poważa się, zaprz. jczać mi znalezienia Linnei, poważa 
się, mówiąc e uwagach mojego biale, użyć wyrażenie ja. 
koby zadawały faższ urzędowym jego rapporltom. Niech 
‘tu raczy zastanowić się P. Jastrzębowski jak dalece wykra- 
cza nietylko przeciw wszelkiemu podobieństwu do prawdy, 
ale nawet przeciw przyzwoitości. Mnieniarie jego jest u- 
rojone, bo moje doniesienie ‘w niczćm nie jest niezgodne 


oi 


jego brata tłó 


. 


m jego rapportem, prócz że: obejmuje więcej faktów tyczą: 
h się znalezienia Linpei w Polsce, Lecz chociażby czy- 
A i = Jastrzębor 

wskiego rapportem, mógłżeby im przetó zaprzeczać rzetel- 
ności? Go do mnie, miech P. Jastrzębowski będzie pewnym, 

iż pomimo jego niekorzystny o mnie wyrok, jak mialem 

zawsze, tak i będę miał nadal tyle u uczonych rodaków 
zaufania, że każde moje doniesienie i każdy mój opis, znaj- 


"dzie u nich tę samą wiarę, co pana Jasuzębowskiego u- 


rzędowe rapporta (2). - N 

Równie niedosyć cenił pan Jastrzęhowski swoję osohi- 
„tość ogłaszając w piśmie publicanéin iĝ nie zważałem 7a 
jego prywatne i przyjacielskie przestrogi. Rady P. Ja- 
strzębowskiego zawsze będę umiał ocenić, ale niewiem cô 
za obowiązek mógłby.go powołać do dawania mi prze- 


= (Ady Zdaje się że P. Jastrzębowski nie czuje, albo nie chce uczuć 
"różnicy: pomiędzy moim opisem linnei w Pamiętniku, a swoją 
wzmianką o nićj w wiadomości o ciekawszych roślinach znalezionych 
w królestwie polskiem=On pisał bardzićj dla botaników,ja usiłow alem 
bardzićj napisać wiadomość dla miłośników roślin idla wszystkich 
czytelników, bo wiem że i to celowi Pamiętnika nie jest prze- 
ciwne. | RZ; 

(2) Gdybym, jak pan Jastrzębowski zdaje się wymagać , zna- 
lazłszy linneę w lćsie Grabowskim, doniósł mu był o tem a na- 
stępnie wyrazil to w mrojćm o nićj doniesieniu, (czego jednak ani 
uczyniłem, ani, wyraziłem z powodów już przez brata mojego wy- 
miesionych) i gdyby, natenczas wzmiankę o tém faktum xaczył 
był P. Jastrzębowski uczynić w swoim rapporcie; czyżby na mo- 
‘cy. praw teraz nam przez niego oznajmionych , nie mógł muj ktoś 
zarzucić że tv jest rzecz wątpliwa, bo gdy ja roślinę znalazłem, on 
wtedy przy tém nie był? Czyż ha mocy tychże praw i więcćj ta- 
kich zarzutów nie moglibyśmy uczynić wiadomośct pana Jastrzę- 
-bowskiego o ciekawszych roślinach? 


strog. © Nadło, naikarh tych przestrog to chyba policzy P, 
Jastrzębowski „co miałem zaszczyt: wiedzieć od niego, iż 
najpićrwszy artykuł'tyczący się Linue) umieszczony w Dzien=- 
ika Bona i RARE Aaa A , które 
sam P. Jastwzębowski poczytał za niedorzeczne, wszystkie 
pisane były przez osoby różne lubo jednąż cyfrą X ozna- 
czone i Że na króthisczas przed ukazaniejn się jego ostas 
tniego artykułu oznajmił mi Że masi jeszcze wystąpić w 
sprawie Linnei na usilne nalegania wielu osób, a nawet z 
szanownego groną uczonych, (którego nie śmiem tu wła- 
ściwym, tytalem oznaczyć mogąc tylko na prywatnóm w téj 
mierze uwiadomieniu polegać ), co jeżeli iak jest, daruje 
P. Jastrzębowski iż i ja z mojćj strony poczylałem zą 


ja 
ważny obowiązek zebrania wszelkich przeciwko jego za 
rzutoin dowodów- WG a - 
Będzie tedy miał pan Jastrzębowski z tego swojego 8p0= 
ru ztinną mocne ogniwo w łańcucha własnego. doświadcze= 
nia; będzie wiedział nadal ile kosztuje: odwaga do zadania 
komu fałszu. Popełniten w mojóm doniesieniu Anachro= 
nizm co do znalezienia Linnei w lesie Grabowskim, to po- 
wody tego panu Jastrzębowskiemu odkryłem, (3): lo brat 
mój w trzecim zeszycie Pamięlnika publicznie mnie z nich 
wymówił.  Niedosyćże to było dl4 wszystkich czytelni- 
ków Pamiętnika a przeto i dla”pana Jasirzębowskiego? Nie; 
nie zważał on i na to,co trafaie brał mój powiedział, -Że 
» takowa zamiana, jako między dwiema tylko osobami za- 
szla nie powinna sięgać osób Arzecich. «, Wmieszsł się. 
jeszcze on trzeci, bo się nie spodziewał iż z tą olwórto= 
ścią rzecz wyznamy publicznie, z jaką ja ją mu wyznaľem: 
prywatnie. 
pek, (4) któremi pragnął poszukiwać na mnie śmiałości, 


a jaka się.odważyłem uprzedzić doniesieniem mojóm jego 
rapport. Niech więc odtąd pamięta pan Jastrzębowski, że 
annićj nam ujmają błędy które *rodzi skromzość, niżeli 


biędy, które rodzi zazdrość.. 


Z R 


— Ubliża mi jeszcze pan Jastrzębowski okazaniem na koń= 
cu swojego artykułu lękliwości przed żaosźrzerniem na mie 
go mojej broni.» Niech pan Jastrzęhowski będzie prze= 
konabym iż wiem gdzie i na kogo wypada czaseni zaoa 
strzyć tę broń, którą on w dwóch wyźćj wspomnianych wnio- 
skach w swoim artykule i w przypiskach do -niego tak 
szczerze ku bratu mojemu i mnie wymierzyć pragnąt (5). 
8) A wtedy zgodził się ze mną na to, iż w umiejętnościach ,. 
zwłaszcza gdy: idzie o tak drobny przedmiot, mniej ważnóćm jest 
pytanie wto znalazł? niżeli co znałazł ? teraz znowu postanowił 
dochodzić kto zwalazle 

Ją dE Gli A ; ra > 

4; Pan Jastrzębowski ten spór o Linne różnemi drogami do. 
prowadził qo tego stanu, że sam dziś odpowiedzieć nie zdoła cze- 
go. rzeczywiście żąda odemnie. Dobrze mu tak; gdyby byť za- 
raz z początku dochodził prawdy drogą najwłaściwszą, to jest 
prostą , ogłosilbym na jego żądanie że w sierpniu nie mój brat, 
lecz ja Linnee w lesie Grabowskim znalazlem, i rzecz bylaby 
się skończyła. Lecz gdy ze strony pana Jastrzębowskiego ina- 
czej się stało, to co ja miałem uczynić, brat mój uczynił ogła- 
szając wiadome swoje uwagi, które czy są dobrze lub żle, 
stósownie czy niestosownie do Pamiętnika napisane, o tém sąd 
nie dọ samego pana Jastrzębowskiego należy. 

5) Znaczna jest różnica pomiędzy wyrażeniami ostremi, choć- 
by te i do stopnia złośliweści posunięte zostały, a wyrażenia- | 
mi niegrzecznemi , nieprzyzwoitemi, do których należą dwa wy- - 
żéj Wwspomnione pana Jastrzębowskiego wnioski, jego: nie waż 
się, jego dziwaczne, dzieciństwa i t.p- Jeżeli wypadą w 'nie- 
których zdarzeniach usprawiedliwić: wyrażenia ostre, potyzeba 
użycią nieprzyzwoitych jest tak powszechnię zrozumianą, że 
każdy, kto je czyta, zaraz się przekonywa, iż tylko niedostatek: 


~ 


r = 


To właśnie zachwiało powodzenie jego zacze» _ 


` 


, 
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przeto unikać ich powinien obrońca prawdy. Do tego, takie. 
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Niech co do reszty, słaży mu nawzajem to z mojćj stro- 
ny ostrzeżenie, iż w naukowym sporze oprócz względu na 
prawdę, potrzebny jest wzgląd na przyzwoitość, która za- 
„wsze prawdziwie uczonych ludzi odznaczała i odznaczać 
będzie. Nie zgodzi się pan Jastrzębowski na moje twier- 
dzenia? miło mi jednak będzie okazać tem co piszę, do 
wód, żem mu życzył wszystkiego, czego po nim dobro nauk 
b sława ojczysta wyciągała. c ; 

` Odpowiedziałem panu Jastrzębowskiemu w sposób , 
w jaki odpowiedzi mojćj żądał (lecz nie jakiego się oba- 
wiał) na to, co mogłem mu przez wzgląd na różne okoli. 
czności przebaczyć. Tym ważulejszy czuję obowiązek o- 
- świadczyć mu myśl moję względem tego, czego mu prze- 
baczyć sanby mi zapewne nie dozwolił. Pau Jastrzębo- 
wski znając rodzaj powołania brata mojego i mój, podwo- 
jonćj rozwagi powinien był dołożyć w swojćm postanowie- 
niu czynienia nam zarzutu zmyśleń, obrotów, podstępów 
i grubych błędów,które łativo każdemu zarzucić,ale dowieść 
trudno, Większa liczba czytelników każdego pisma (do któ- 
rćj należy także i szkolna młodzież), czytając pojedyncze 
tylko części długiego sporu; a nie pamiętając lub nie zna- 
jąc jego całego ciągu, (bo i niepodobna czego innego obie- 
cywać sobie zwłaszcza w sprawie tak mało obchodzącćj jak 
'spór nasz o Linueę), zwykła pospolicie przystawać na to, 
co czyta na ostatku. Z tego powodu ani pan Jastrzębo- 
wski, ani ja, nie pozyskamy zupełnego w publicznym są” 
dzie wyroku, i zawsze pan Jastrzębowski przypisywać mi 
będzie obrót, ja jeinu zarzut. Ośmielam się przeto podać 
mu środek, jakim może jeszcze Żaden spór literacki roz- 
wiązywanym nie był, a jaki zdaje się być koniecznym w 
naszćj sprawie, do której rozjaśnienia nie jest jeszcze dla 
pana Jastrzębowskiego dostatecznóm to, coby napisać mo- 
$na. Wszystko więc, cokolwiek będzie mogło sprawę na- 
szą wyjaśnić, złożemy kilku znanym w narodzie ze świa- 
' tła mężoni, jacy nam nie raczą tćj przysługi odinówić. Gi, 
oceniwszy dowody, wyrozumiawszy mniemania I Żądania 
obudwa stron, publicznie ogłoszą wypadek sprawy, na 
którego rzetelność obiedwie strony wówczas zgodzić się 
będą musiały. Wybór arbitrów panu Jastrzębowskieimu zo- 
stawiam, a nim to nastąpi, jego śmiałość i bezzasadność w 
ubliczaćm zarzucaniu mi naukowych błędów, zmyśleń i 


obrotów , czuć będę Żywićj, niź gdybym go o mylenie się 


w zdaniu obwiniał. Antoni 


I aga. 


WIADOMOSCI NAUKOWE. 
à Wyznawcy Ruddyzmu. $ 
_ Ze wszystkich religji wyznawanych dziś przez mieszkań- 
"ców naszćj planety, trzy z nich największą mają liczbę 
wierzących: chrześcjanizm, buddyzm i mahometanizm. Nie 
mówiąc nic o bozkićj nauce chrześcjanizmu, zgadzają się 
uczeni, że pod względem moralnym, buddyzm ma wyższość 


- nad mahometanizmem, w tém, Że nie rozbraja tak jak on 


człowieka, złem pojęciem, a gorszém jeszcze zastósowa- 
niem dogmatu, przeznaczenia. Z tego więc stanowiska uwa- 
Żany buddyzm, jestnauką dobroczynną, tak jak islamizm 
był niegdyś pożyteczniejszy, wznosząc choć na pośledni 


przyzwoitych dowodów niemi zastąpić usiłowano. - Nadewszystko 


~ wyrażenia mogą czasem mylne dać wyobrażenie o autorze. 


szczebel umysły dzikich np. Afrykanów. Lecz kiedy islaa 
mizm w trzech częściach Świata potężne panowanie ustalił, 
buddyzm, mnićj krwawy, spokojny, i bardzićj dziwacznie” 
abstrakcyjny, niż pozornie-morałay, w granicach samćj. tyl- 
ko Azji zawarł się, Wprawdzie on przeniósł się i do 
Europy, lecz razem z dawnemi mieszkańcami Azji, którzy 
nad brzegami Wołgi nowe sobie obrali siedziby. Z Ins 
do stanu wyszedł, rozszerzył się ku Oceanowi, Japonji, i 
stracił granice swe_o panowania w stepach na północ. Jee 
mu dzięki, że dzicy koczownicy środkowej Azji, jeśli nie 
zupelnie; to w części, ulegli dzielnemu wpływowi moral= 


„ności, i liczą wśród siebie nie jednego nie stu, nie tysiąc 


cnotliwych ludzi, O tym wpływie dobroczynnym buddy= 


zmu piękne i uczone są posirzeżenia pana Abel-Remusai; 


lecz drugi uczony jego ziomek pan de Sacy wielbiąc naukę 


prac swego towarzysza, znaczną część pochwał jego ująk 
buddyzmowi, i na karb złudzenia szlachetnego umysłu pis 
sarza policzył. 

Wieluź jest na ziemi wyznawców buddyzmu? zapyta 
bez wątpienia nie jeden z naszych czytelników. Liczba ta 
jest trudna do oznaczenia, wszakże mnićj więcćj kilkana= 
ście miljonów mnićj, kilkanaście więcćj, dowolnie przypu» 
szczając, można ją do podobieństwa zbliżyć. ` ; 

Pan Hassel, autor jeografji Azji, ogłoszonćj w Wejma* 
rze w 1821-22 roku, nazbyt podobno przesadził, kładąc 
ogólną liczbę wyznawców buddyzmu 295 miljonów. My na- 
świeższych i dokładniejszych rachunkach polegając, nastę: 
pującą liczbę podajemy, podług pana Uphim, autora nie- 
dawno ogłoszonego dzieła w Londynie, pod tytułem: 7%e 
history amd doctrine of Budhism.. Pisarz ten na wła 
ściwe Chiny, rachająe I42 miljony mieszkańców, podaje: — 
Buddystów „> 105%%0, 0, 1 .  120,000,000 
Mieszkańców Mandezu, Mogołów, Kałmuków : 

w Azji i Puropie: 8: m3 ab: Se 8 ot» 5,400,000 


dybelć ooo ce (ZOE RR a 6;000,000 
Korea czort w i wic, 0 SW 5,000,000 
Indja Za-Gangeska . . .., a.. + . 25,000,000 
Wyspa Celans RS 55 gia 600,000 
Joponja, wyspy Lieu-Kieu it d.. + . . . 25,000,000 

Ogół. . 192,000,900 


Według tćj rachuby, pokazuje się ogólna liczba mniej- 
sza o 1O03-miljony, niź w dziele pana Hassel. Lecz niedo= 
kładności tego autora zbyt są jawne, Żeby uchylić było 
można od nich sprawiedliwą naganę. [tak naprzykład: na 
cesarstwo Chińskie porachował 210 miljonów, kiedy urzę- 


-dowe tabelle w Pekinie ogłoszone w roku 1790, okazywa- 


ty tylko 155 milionów. Toż w państwie Birmanów kłae 

dzie 10 miljonów, kiedy pan Grawford około czterech tyl- 

ko liczył i t. p. 
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— Kommissja województwa Krakowskiego. — W wyko- 
naniu rozporządzenia kommissji rządowćj -przyqhłodów i 


skarbu z dnia 24 września r. z. Nr. 59850 (1177; zręŻY 


wydanego, gruntającego się na dekrecie Najjaśnićjszego Pa- 
na w Odessie. pod dniem 19 (31) sierpnia 1628 r. zapadłym, 
podaje do publicznej wiadomości, iż dobra rządowe Tem- 
poczów wobwodzie Miechowskim położone, składające się 
z wsi Pempoczowa, (folwarku tegoż nazwiska, i młyma wie- 
czyście. wydzierżawionego ; z powodu bezskutecznie speł- 
złój licytacji, na mocy powyż wyrażonego, dekretu i reskry- 
ptu, sprzedane być mogą z wolnćj ręki, á zatém każdy ży- 
czący sobie nabyć takowe, inoże bąć wprost do kommissji 
eządowćj, bąć tóż do kommissji wojewódzkićj, podać stoso» 
“wna deklarację. EE 
Dla bliższego zaś poinformowania pretendentów, kom- 
missja wojewódzka zawiadomia, iż część wattości dóbr w- 
srebrze lub w listach zastawnych koloru białego, przed 
objęciem dóbr opłacić się mająca, wynosi złp. 44,993; oprócz 
téj summy obowiązany będzie nabywca corocznie płącić 
skarbowi w dwóch ratach złp. -1970 gr, 24 kanonu, z wol- 
nością jednak spłacenia takowego monetą brzęczącą. 
Nadto przejmie pożyczkę od fowarzystwa kredytowego 
ziemskiego wsummie złp. 65,000 zaciągnioną , od którój 
przez następne lat 24 wnosić będzie do kassy tegoż to- 
Warzystwa prawem sejmowóm z'dnia 13 czerwca 1825 z. 
ustanowioną: opłatę. $ ć 
— Oprócz. podatków i-ciężarów do tych dóbr  przywiąza- 
nych, opłacać będzie-także nowo-ustanowiony podatek ofia- 
ry w ilości złp. 834 gr. '6 rocznie. A z ; 
: Każdy także pretendent, zawieraj ] 
dóbr, winien złożyć vadium złp. 13,082 gr. 6,:w srebrze 
łab listach zastawnych. ASES 
O innych warunkach do tćj sprzedaży przepisanych , 
każdy chęć kupna mający, poweźmie . wiadomość w.biórze 
kommissji wojewódzkićj, gdzie nawet rzeczone warunki 
< wraz ztabellą Źródła intraty wykazującą , na drzwiach wW 
sekeji dóbr rządowych są wywieszone, wolno jest. każde- 
mu pretendenłowi o stanie obecnym dóbr na gruncie prze- 
konać się, — W Kielcach dnia 15, lutego 1830 r. — Rad. 
sta. nad. prezes, /Pielogłowski. — Zamojski. S. J. 


Kommissja województwa Krakowskiego, — W wykona- 
piu rozporządzenia kommissji rządowćj przychodów i skar- 
bu, z dnia 20 stycznia r. b. Nr. 2299 (429) z roku 1830, 
grantającego się na dekrecie Najjaśnićjszego Pada, w Odes- 


sie pod dniem I9(31) sierpnia 1828 roku zapadłym, podaje. 


do pablicznćj wiadomości, iż dobra rządowe: 

l. Zydów i Wygnanów w ekonomii Maciejowice obwo- 
dzie Miechowskim polożone a składające się z wsiów Ży- 
dowa i Wygnanowa, folwarku Zydów i Wygnanów, propi- 
nacji w calych dobrach. 

ż. Maciejowice w tym samym jak wyżćj obwodzie po- 
łożone, składające się z wsi Maciejowice , folwarku: tegoż 
nazwiska, propinacji, wolaego mlewa, rybołóstwa dzikiego; 
z powodu bezskutecznie spełałćj licytacji, na mocy powyż 
wyrażonego dekretu i resktypta kommissji rządowej, sprze- 


ący. układ o ‘kupno, 
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dane być mogą .z wolnćj ręki 'a zatem każdy Życzący so» 
bie nabyć takowe, może bąć wprost do kommissji rządowćj, 
bąć też do kommissji wojewódzkićj, podać stosowną de- 
klarację, 

„ Dla bliższego zaś poinformowania pretendentów koma 
missja wojewódzka zawiadomia, iż część wariości tych dóbr ` 
w srebrze lub listach zastawnych kolora białego w nominal- 
nej: wartości przed ich objęciem spłacić się mająca, wyno» 
si pićrwszych złp. 18,899 gr. 14; dragich złp. 23,463 gr. 
18. Oprócz téj summy obowiązany będzie nowo-nabywca 
corocznie płacić skarbowi w dwóch ratach: z pierwszych dóbr 
złp. $33 gr. 12, z drugich et, 1035 gr. 27. kanonu, z wol- 
nością jednak spłacenia takowego monetą brzęczącą. Nad- 
to przyjmuje pożyczkę od towarzystwa kredytowego ziem 
skiego w summie do pićrwszych dóbr złp. 26,090, do dru= 
gich zaś zip. 82,000 zaciągniętą, od którćj przez następne 
lat 24 wnosić będzie da kassy tegoż towarzystwa prawem 
sejmowćm z dnia 13 czerwca 1825 roku ustanowioną opłalę. 
Oprócz. podatków i ciężarów do tych: dóbr przywiązanych, 
opłacać się także będzie nowo ustanowiony podatek ofiary w 
ilości do pićrwszych złp, 340. gr. 28, do drugich’ złp. 434. 

Każdytakże pretendent zawierający układ o kupno dóbr 
wspomionych, winien złożyć na vadium do pierwszych złp. 
5413 gr. 20, do drugich złp. 6703 gr. 18, w srebrze lub 
listach zastawnych. O innych warunkach do tej sprzedaży 
przepisanych , każdy chęć kupna mający, poweźmie wia- 
domość w biórze <kommissji wojewódzkićj, gdzie nawet rzes 


- 


czone warunki. wraz z tabellą źródła intraty wykazującą, na 
drzwiach w sekcji dóbr rządowych są wywieszone, = Wolno 


jest każdemu pretendentowi o stanie obecnym dóbr na grun-. 
cie przekonać się. — Kielce dnia 8 lutego 1830 r. — Rad. 
sta. nad. prezes, ZVielogłowski. — Zamojski 5. J. 


— Kommissja województwa Mazowieckiego. — Wwyko- 
naniu rozporządzenia komimissji rządowej przychodów iskar- 
bu daty 13 stycznia r. b. Nr. 18498120 styczaia t.r. Nr. 
296 gruntujących się na dekrecie Najjaśnićjszego Pana w 
Odessie pod d. L9 sierpnia 1828 zapadłymi, podaje do pu~ 
blicznćj wiadomości, iż w biórze kommissji wdzkićj, przy 
ulicy Przejazd wdomu rządowym Ni. 646 na pićrwszóm 
piętrze w sali sessjonalaćj, odbywać się będzie dnia L2 mar- 
ca r. b. począwszy od godziny FEG zrana,. licytacja pabli- 
czna, na przedaż. dóbr rządowych: 1). Gzerchów w ekono. 
mji Brysk,obwodzie Kęczyckim, 2) Ambrożew w tejże eko- 
nomji t-ohwodzie położonych, a składających się; — 
Ad. b). Z folwarku i wsi Czerchow; — Ad. 2). Z folwar-: 


$ z EEEE en Ą > Z 
cku i wsi Ambrożew tudzież wsi Kosin, 


Licytacja zaczynać się będzie od sumny; — Ad. 1). 
ZY, polskich 17,576 gr, 15, — Ad. 2). ZŁ. posiskich 84,006 
gr. 3 w srebrze albo w listach zastawnych koloru bialego: 


(w mominalnćj dartości. | 


_ Oprócz postąpionćj na licytacji summy obowiązany bę- 
dzie plus - licytant skarbowi opłacać wdwóch ratach: — Ad, 


1). ZP. polskich 829 gr. I — Ad. 2). Złtopoelskich 1614 gr. 


[26 kinonu rocznego: z wolnością spłacenia takowego img- 


netą brzęczącą. 
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Nadto 
go ziemskiego w summie; — Ad. I). Zło polskich 11,600 
Ad. 2). Zł. polskich 19,900 zaciągnioną, od którćj przez 
następne 24 lala wnosić będzie do kassy tegoż towarzystwa 
prawem sejmowóm z d. 13 czerwca 1820 ustanowioną o- 
płatę. — Oprócz podalków i ciężarów do tych dóbr przy- 
wiązanych, opłacać się także będzie nowo ustanowiony 
podatek ofiary w ilości: — Ad. 1), Zł, polskich 155 gr. 9. 
Ad. 2). ZA. polskich 268 gr. 5. 

Każdy przystępujący do licytacji winien złożyć na va- 
dium: — Ad. 1). Zł. polskich 2122 gr. 3. —: Ad. 2) 
Zł. polskich 4025 gr. 26 w monecie srebrnćj kurs w kraju 
mającej lub w listach zastawnych, a nadto utrzymujący się 
przy licytacji obowiązany będzie zaraz złożyć dragą podo- 
bnąż ilość, to jest: — Ad. 1). Złpolskich 2122 gr. 3. — 
Ad. 2). Zł. polskich 4025. gr. 20:2. 

O wszystkich innych prócz-powyższych 'warunkach licy- 
tacyjnych, każdy chęć kupna mający poweźmie wiadomość w 


- „biórze kommissji wdzkićj, gdzie nawet warunki kupna wraz 


z tabellą zródła intraty wykazującą na drzwiach przy wėj- 
ściu do sali sessjonalnćj wywieszone będą. Wolno jest kaź- 
_demu chęć licytowania mającemu, o stanie obecnym dóbr na 
gruncie przekonać się, w którym to celu do miejscowego 


 maddzierzawcy zgłosić się należy, — w Warszawie dnia 4 


mca lutego 1830 roku. — Za radeę stanu prezesa, referen- 
darz stanu kom. wojew. — Kożuchowski. — Sekretarz 
jeneralny, Zilipecki. 


— * 


— Kommissja województwa Mazowieckiego. — Z powo- 


du, iż ogłoszona licytacja na sprzedaż dóbr rządowych O- | 


patowice nie przyszła do skutku dla braku pretendentów, 
kommissja wojewódzka w duchu ogólnego rozporządzenia 
kommissji rządowćj przychodów i skarbu z dnia 20 stycznia 
r. b. Nr. 2225, gruntującego sie na dekrecie N. Pana w Odes- 
sie pod dniem 19 sierpnia 1828 r, zapadlego , podaje do 
publicznćj wiadomości, iż dobra powyższe Opatowice , w 
ekonomji Radziejów, obwodzie Kujawskim położone, a skła- 
dającesię z folwarku i wsi Opatowice, są do nabycia z wol 
nćj ręki, w biórze kommissji wojewódzkićj przy ulicy Prze 
jazd w domu rządowym Nr. 646 na pićrwszćm piętrze wsali 
sessjonalnćj żasummę szacunkową złp. 27618 -gr: 2 w sre- 
brze albo w listach zastawnych koloru białego w nominal- 
nćj wartości, > 

Oprócz sammy tćj obowiązany będzie nowo - nabywca. 


, opłacać skarbowi w dwóch ratach złp. 1311 gr. 26 kano- 


_ nu rocznego, z wolnością, opłacenia takowego monetą brzę- 


czącą. 

~ Nadto oprócz podatków i ciężarów do tych dóbr przy- 
wiązanych, opłacać się także, będzie nowo ustanowiony po- 
datek ofiary w ilości złp. 265 gr. 3. 
pożyczkę od towarzystwa kredytowego ziemskiego w sum- 
mie złp. 16,100 zaciągnioną, odktórćj przez nasiępne 24 


` lata wnosić będzie do kassy tegoż towarzystwa prawem sej- 


mowćm z duia 13 czerwca 1825 roku ustanowioną opłatę. 
Każdy chęć kupna mający winien złożyć na vadium suza- 
mę złp. 6,530 gr. 12 w monecie srebrnćj kurs w kraju 
mającćj lab w listach zastawnych. , k 

O. wszystkich innych prócz powyższych warunkach ka- 
Zdy chęć kupna mający poweźmie wiadomość w biórze kom- 
missji Wojewódzkićj gdzie nawet warunki kupna wraz z la- 


_ bellą źródła iniraty wykszującą, va drzwiach przy wejściu 


do sali sesjonalnćj wywieszone będą. 
Celem zawarcia układów o kupno i sprzedaź znożna się 


Z Já j 2 


Przejmie kupujący: 


RAN 


0) 


przejmie pożyczkę od towarzystwa kredytowe- | zgłosić każdego dnia; wyjąwszy święta w godzinach od 8 


zrana do 4 z południa. R $ 

Wolno jest prelendentowi o stanie obecnym dóbr na 
gruncie przekonać się, w którym to celu do miejscowego 
dzierzawcy zgłosić się należy, — W Warszawie dnia LI la- 
tego 1800 r. — Radca stanu prezes R. Rembieliński. — 
Sekretarz jeneralny KFilipecki. R ` 
— Kommissja województwa dugiustowskiego, — W wy- 
konaniu rozporządzenia kommissji rządowćj przychodów i 
skarbu daty 20 stycznia r.b. Nr. 3575, gruntującego się na 
dekrecie Najjaśniejszego Pana w Odessie pod duićm 19(31) 
sierpnia 1829 r. zapadłego, podaje do publicznćj wiadomo= 
ści: iż wdniu 18 maja r. b. 1830 począwszy od godziny 10 
z rana odbywać się będzie w biórze kommissji województwa 
Augustowskiego w sali sessjonalnćj, publiczna licytacja na 
sprzedaż dóbr rządowych seperatnych Łiankieliszki w ob. 
wodzie Kalwarjiskim województwie Augustowskićm półożo= 
nych a składaiących się zwsiów czynszowych i zarobnych 
a mianowicie: 1) z kolonji Ancławka, 2) z wsiówŁankieliszki, 
3)Miswiecie, 4) Moliniszki, 5) Obelupie,-6) Podworzyszki, 1) 
Pogierniewo, 8) Powembry, 9) Skierpiewo i 10) z folwarku 
Pankieliszki, łącznie z gruntami Sfuławka, oraz 11) z pro- 
pinacji, niemniej 12) z młyna deptaka do dóbr tych należą- 
cych, których przestrzeń ogólna prócz probostwa wynosi 
włók 197, morgów 14, prętów 79 miary nowo-polskićj. — 
Licytacja zaczynać się będzie od summy złp. 141,777gr. 13 
wsrebrze albo w listach zastąwnych koloru białego nomi- 
nalnéj wartości: - M ś SR 
. , Oprócz postąpionej ną licytacji summy, obowiązany bę- 
dzie plus licytant corocznie skarbowi opłacać w dwóch ra- 
tach złp. 6393 kanonu rocznego, z wolnością wszakże spła- 
cenia takowego monetą brzęcżącą. j 3 

Nadto przejmie pożyczkę od iowarzystwa kredytowego 
ziemskiego w summie złp. 162,200 zaciągnioną, od którój 
przez następne 24 lat wnosić będzie do kassy tegoż towa- 
rzystwa, prawem sejmowćm z dnia 13 czerwca 1825 usta» 
nowioną op!atę, Ś a 

Oprócz podatków i ciężarów do tych dóbr przywiąza* 
nych opłacać się będzie także nowo ustanowiony podatek 
ofiary w.ilości złp. 2596 gr. 16; każdy przystępujący do 
licytacji winien złożyć vadiam złp. 19,274 gr. | w monecie 
srebrnćj kurs w kraju mającćj, lub w listach zastawnych, a 
nadto utrzymujący się przy licytacji obowiązany będzie za* 
raz złożyć drugą podobną ilość to jest złp. 19,274 gr.1. - 

Oddanie possesji dóbr nowemu nabywcy nastąpi od dnia 
lczerwca 1830 z zastrzeżeniem dotrzymania dzierżawcy 
teraźniejszemu kontraktu do dnia l czerwea I831; dochody 
dzierżawne wsząkże należeć będą do nowo nabywcy jak 
i rozporządzenie wolne wszystkiemi w kontrakt dzierżawcy 
nie wchodzącemi. f 

Za pomiar gruntów obowiązany będzie nabywca zapła= 
cić skarbowi złp. 2470, a za to odbierze mappę tych dóbr 
z regestrem pomiarowym, 

O wszystkich innych warunkach licytacyjnych prócz po* 
wyższych, każdy chęć kupna mający poweźmie wiadomość. 
w biórze kommissji wojewódzkiej, gdzie nawet warunki kup- 
na wraz z tabellą zródła intraty wykazującą na drzwiach 
przy wejściu do sekcji -ekonomiczno éj wywieszone będą. 

Wolno jest każdemu chęć licytowania mającemu o sta» 
nie obecnym dóbr na gruncie przekonać się. — W Suwał- 
kach dnia 18 lutego 1830 r. — Prezes Mostowski. — Se- 
kretarz jeneralny, Bogucki. } 


